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Profesorowie Uniwersytetu Poznańskiego 
podejmują apel rzucony przez

Komitet Intelektualistów w Obronie Pokoju

U

Senat Uniwersytetu Po­
znańskiego pod przew. prof. 
dra Bolesława Kurylewicza 
na posiedzeniu specjalnym 
w dniu 15 bm. po przedy­
skutowaniu sprawy Kon­
gresu Pokojowego w Pa­
ryżu uchwalił jednogłośnie 
następującą rezolucję:

My, niżej podpisani pracow­
nicy nauki, po zapoznaniu się 
z odezwą Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektu­
alistów w Obronie Pokoju, przy 
łączamy się do jego apelu, aby 
zwołać w kwietniu br. Świato 
wy Kongres Zwoleń ików Poko 
ju.

Z ubolewaniem stwierdzamy 
że uczciwa i pracująca ludz­
kość całego świata z głębo­
kim niepokojem przysłuchuje 
się coraz bardziej cynicznej pro 
pagandzie, prowadzonej na 
rzecz nowej wojny przez prasę 
i radio tych krajów, gdzie in­
teresy międzynarodowej kliki 
fabrykantów broni i innych 
grup anonimowego kapitału, 
stanowią główną treść polity­
ki tak wewnątrz państwowej 
jak i międzynarodowej.

Gasnący świat oligarchii fi­
nansowej w obronie swych 
zysków usiłuje w krajach pozo 
stających pod jego wpływami 
siać wrogość i nienawiść w sto 
sunku do innych krajów, kra-

przy budowie
Wspólnego Domu

Od dnia 15 bm. Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Zjednoczenie Poznańskie zor­
ganizowało na terenie swych 
budowli współzawodnictwo 
pracy.

Między in. do współzawod­
nictwa przystąpili pracownicy 
zatrudnieni przy budowie 
„Wspólnego Domu”.

Akcję tę zorganizowano w 
ten sposób, że jedna zmiana 
będzie współzawodniczyła z 
drugą — w ramach zmian na­
tomiast — członkowie Partii z 
bezpartyjnymi. Z. B. 

W Poznaniu odbywa się Ogólnokrajowa Narada Produkcyt 
na Państwowych Gospodarstw Rolnych. Zdjęcie górne przed­
stawia Prezydium Zjazdu (drugi od prawej wicemin. Rolnictwa 
Tkaczow, w środku wicewojewoda poznański Adamowicz). Na 

zdjęciu dolnym fragment sali obrad.

jów wyzwolonych z niewoli ka 
pitalistycznej.

Wrogowie pokoju w swych 
niecnych, egoistycznych celach 
dziś więcej niż kiedykolwiek 
przedtem, gotowi poświęcić 
wszystko, co jest treścią życia 
ludzi pracy, ideałem uczciwych 
budowniczych przyszłego so­
juszu wolnych ludzi i wolnych 
narodów.

Nauka i sttuka. coraz do­
nioślejsze zdobycze twórczej 
myśli ludzkiej w kierunku opa 
no wania siły przyrody i pod­
porządkowania ich pokojowym 
celom i interesom panującego 
ludu, wszystko to miałoby u- 
lec zniszczeniu, wszystko mia 
łoby być utopione we krwi je 
go silnych i młodych przedsta 
wicieli, bo przecież oni i tylko 
oni mieliby umierać w intere­
sach kliki międzynarodowych 
handlarzy i spekulantów.

Należy napiętnować wrogą 
działalność wszystkich tych, 
którzy przyczyniają się do sia
nia nienawiści, wrogości mię-

Poważne osiągnięcia produkcyjne Państwowych Gospodarstw Rolnych
W drugim dniu ogólnokrajowej narady 

przodownicy procy dyskutu|q 
o racjonalnych metodach pracy

W Poznaniu odbywa się ogól­
nokrajowa narada produkcyjna 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych z udziałem wiceministra 
Tkaczowa, dyrektorów zarzą­
dów okręgowych PGR, zastęp­
ców dyrektorów do spraw tech­
nicznych, socjalnych i finanso- 
wo-administracyjnych, komisa­
rzy oszczędnościowych, przed­
stawiciela KCPZPR, generalne­
go dyrektora PGR Toruńczyka.

W ogólnokrajowej naradzie 
biorą udział najwybitniejsi przo­
downicy pracy: fornale, szwaj­
carzy, oborowi i sprzątacze, ow­
czarze, traktorzyści itd.

Zagajenia obrad dokonał wi­
ceminister Tkaczow, który 
wskazując na ważność narady 
zaznaczył, iż ma ona na celu 

dzy poszczególnymi krajami i 
narodami, a tym samym przy 
gotowują nową katastrofę wo­
jenną.

Należy ostrzec wszystkich* 
tych, którzy jeszcze dziś dają 
się wciągnąć w orbitę hanieb 
nej propagandy na rzecz no­
wej wojny światowej, iż ta 
ewentualna wojna grozi już nie 
tylko utratą niepodległości po 
szczególnych narodów, ale ró­
wnoznaczną jest z całkowitą 
zagładą cywilizacji.

Nie wątpimy, że Kongres 
Paryski pomnoży i spotęguje 
siły pokoju, które już dzisiaj 
przeciwstawiają się skutecznie 
zbrodniczym planom wrogów 
ludzkości.

Niechże Światowy Kongres 
w obronie pokoju będzie mani 
festacją tej siły, która spara­
liżuje każdą próbę rozdmucha­
nia na nowo straszliwej pożo­
gi wojennej.

Rezolucję podpisali wszyscy 
obecni na posiedzeniu członko 
wie senatu.

omówienie dotychczasowych o* 
siągnięć w państwowych gospo­
darstwach rolnych i zastanowię, 
nie się nad nowymi metodami 
podniesienia produkcji rolnej.

Jak wynikało z referatu dy­
rektora departamentu tow. Do 
skocz-Wimowskiego państwowe 
gospodarstwa rolne osiągnęły w 
dziedzinie produkcji rolnej 
poważne wyniki. Jednak w sto­
sunku do powziętych uchwał na 
zjeździe szczecińskim, gospodar­
stwa rolne nie wywiązały się je­
szcze ze swych zobowiązań. Np. 
gospodarstwa PZHR wykonały 
plan produkcji zbóż w 80 proc. 
Natomiast w przewidzianym pla­
nie wychowu prosiąt (przecięt­
nie od jednej maciory 10 pro­
siąt) PZHR przekroczyły plan, 
wychowując 11 prosiąt.

W drugim dniu obrad Ogólno­
krajowej Narady Produkcyjnej 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych wywiązała się nad refera­
tami ożywiona dyskusia. w któ­
rej zabrali głos m. in. delegowa­
ni przodownicy pracy.

Odnośnie do referatu dr. No­
wińskiego na temat produkcji 
pasz nasiewnych. dyskutowano 
nad racjonalną gospodarką łą­
kami oraz o soosobach pełnego 
wykorzystywania pasz białko­
wych, które ze względu na po­
siadane składniki mają decydu­
jące znaczenie w przeprowadzo. 
nei obecnie akcji hodowlanej.

Przez zastosowanie nowych 
metod pracy zostanie podniesio­
ny poziom ich dotychczasowe! 
iakoś^i i wydajności, co pozwo­
li w duże i mierze na zaspokoje­
nie notrzeb na^^ogo rolnictwa.

Przodownicy pracy w swych 
wystąpieniach wskazali na 
szkody jakie wynikają wskutek 
pewnego niedbalstwa ze strony 
pracowników rolnych. Przodo 
wnica Raczyńska mówiła o nie­
właściwym przechowywaniu pa­
szy zielonej, gdyż w większości 
wypadków drobne okruchy zma­
gazynowanej suchej paszy po­
siadające największe ilości 
białka zsypują się na posadzkę

Przewodniczący Senatu Uni­
wersytetu Pozn. Prorektor
Uniw. prof. dr Bolesław Kury- 
łowicz, Dziekan Wydziału Le­
karskiego prof. dr K. Jon- 
scher, Prodziekan Wydziału Le 
karskiego prof. S. Drescher, 
Dziekan Wydziału Prawnó-Eko 
nomicznego prof. dr A. Ocha- 
nowicz, Prodziekan Wydziału 
Prawno-Ekonomicznego prof. 
dr. M. Zimmermann, Dziekan 
Wydz. Rolniczo-Łeśnego prof. 
dr S. Barbaeki, Prodziekan 
Wydz. Rolniczo-Leśnego prof. 
dr. inż. K. Suchecki, Dziekan 
Wydz. Humanistycznego prof. 
dr M. Rudnicki, Prodziekan 
Wydz. Humanistycznego prof. 
dr E. Frankowski, Dżiekan 
Wydz. Matem.-Przyrodn. prof. 
dr I. Witkowski, Dziekan 
Wydz. Farmaceutycznego prof. 
dr J. Dobrowolski, Prodziekan 
Wydz. Farmaceutycznego prof. 
dr K. Strażewicz.

Senat Uniwersytecki wezwał 
wszystkich pracowników nau­
kowych Uniwersytetu do pod­
pisania powyższej rezolucji.

pomieszczenia, gdzie ulegają 
zmieszaniu ze znajdującym się 
tam brudem. Utrzymywanie za­
tem czystości pomieszczeń, prze­
znaczonych do przechowywania 
zasuszonych pasz dałoby wiele 
zachowując zniszczone dotych­
czas tak potrzebne dla inwen­
tarza składniki białka.

Przodownik pracy Arkuszew­
ski wskazał na należyte wyko­
rzystywanie kompostów, które 
dotychczas po większej części 
były lekceważone, przodownik 
zaś Mocny podzielił się swymi 
spostrzeżeniami co do skarmia­
nia krów, wykazując iż prakty­
ka dała jednakowe dobre rezul­
taty w spasaniu ich kiszonką 
jak i brukwią, co decyduje o 
dużej wydajności mleka.

Duże zainteresowanie oraz 
uwagi przodowników pracy 
oparte na praktyce, przyczynią 
się do usprawnienia pracy oraz 
przyspieszą realizację zadań ja­
kie stoją przed Państwowymi 
Gospodarstwami Rolnymi.

Dzięki współzawodnictwu pracy

Wrczenie nagród 68
W świetlicy ZZK odbyło się 

wręczenie nagród przodowni­
kom pracy za miesiąc styczeń. 
Poseł tow. Żukowski stwier­
dził, że pracownicy PKP w Po­
znaniu wysunęli się na przodu­
jące miejsce w skali ogólno­
krajowej. Osiągnięcie coraz 
lepszych wyników gwarantuje 
przedterminowe wykonanie pla­
nu i zaoszczędzenie pół miliar­
da złotych.

Po występach artystycznych 
chóru ZZK pod kierownictwem 
prof. Buchwalda, przodownicy 
otrzymali nagrody w postaci 
premii pieniężnych w wysoko­
ści od 2 do 5 tys. zł. M. in. na­
grodę otrzymał ob, Breneis, 

* ustawiaca ze stacji Poznań-

Gł@s o wojnie i pokoju
Polska była jednym z najbar­

dziej krwawych pobojowisk osta­
tniej wojny, którą koali c ja anty-

i

wi emy . jaką ce­
nę mu s i e1 i śmy 
zapłaci ć za po­
no.] , Nasz po­
ko.] kosztował 
śmi e ró kilku 
mi 1 i onow oby­
wateli i kil-

----------------------------- kunastu milio­
nów sprzymierzeńców, zburzenie 
dziesiątków ludnych i bogatych 
miast, spalenie tysięcy wiosek, 
nędzę i poniewierkę, głód i osta­
teczne upodlenie szerokich mas 
na rodu.

Światowe demonstracje prze­
ciw wojnie winny przeciągnąć uli­
cami Warszawy, Poznania. Gdańska - 
i Wrocławia. Światowe Kongresy j 
Pokoju należałoby zwoływać do :
Oświęcimia i Majdanka, Może wów­
czas zrozumi ałby świ at. czym jest 
wojna i czym jest pokoj.

Powrót wycieczki
165 cModów polskich z Ukrainy
Przyjęcie delegacji u premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). Dnia 15 
bm. o godz. 16 przybyła do sto 
licy wycieczka 165 chłopów poi 
skich, którzy zwiedzali Repu­
blikę Ukraińską.

W drodze z Kijowa do gra­
nicy polsko-radzieckiej towa­
rzyszyli wycieczce: wicemini­
ster rolnictwa Ukraińskiej SRR 
Romaszew, przedstawiciel Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
USRRK Szczerbatiuk oraz 
przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Bolszewików Ukrainy.

Na granicy polsko-radziec­
kiej serdecznie żegnani chłopi 
polscy zostali obdarowani al­
bumami ze zdjęciami, obrazu­
jącymi pobyt wycieczki w 
USRR.

W. Warszawie wyc:eczkę przy 
witały na dworcu delegacje 
PZPR z przedstawicielami Ko­
mitetu Centralnego: Stefanem 
Matuszewskim, Hilarym Cheł- 
chowskim i Włodzimierzem 
Reczkiem na czele, delegacja 
Stronnictwa Ludowego z pre­
zesem Zarządu Głównego SL. 
ministrem Baranowskim, de­
legacja PSL z sekretarzem ge­
neralnym Banachem, delegacje 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz przed­
stawiciele robotników i lud­
ności Warszawy.

W imieniu KC PZPR delega 
cję powitał Stefan Matuszew­
ski.

Przypomniał on. że w ciągu 
kilkunastu dni uczestnicy wy­
cieczki mieli możność zapoz­
nać się z wielkim dorobkiem 
Republiki Ukraińskiej we 
wszelkich .dziedzinach gospodar 
ki rolnej. Byli przyjmowani 
przez rząd Republiki Ukraiń­
skiej i najwybitniejszych przed 
stawicieli Komunistyczne! Par 
tii Ukrainy z jej sekretarzem 
Chruszczewem na czele. Wszy

przodown kom pracy
Główny, który razem z ob. Idź- 
kowiakiem zaoszczędził 130 pa- 
rowozogodzin.

Otrzymując nagrodę ob. Bre­
neis zapewnił inż. Stodolskiego, 
dyrektora PKP, że kolejarze 
poznańscy Wykonają plan trzy­
letni do końca września br. 
Zespołowo na czoło współza­
wodnictwa wysunęli się kole­
jarze ze stacji Czempiń, którzy 
wykonali 188 proc, normy.

Najwyższe przekroczenie nor­
my osiąnął ob. Dykiert, drukarz 
Zakładów Graficznych PKP, 
który wykonał 28O°//o normy. 
Wśród przodowników znalazły 
się także kobiety ob, Piecho­
wiak Zofia 2O4°/o normy, Zofia 
Teszner 156% normy. 

faszystowska i 
nazwała wojną | 
o pokój świata. |

My znamy do- ? 
brze grozę woj- • 
ny. I dobrze i 

stko to jest — podkreślił mów 
ca — dowodem wielkiej życz­
liwości, jaką żywi dla ludu poi 
skiego ZSRR, Partia Bolszewic 
ka i osobiście Generalissimus 
Stalin.

W imieniu przybyłych chło­
pów przemówił kierownik de- 
delegacji, Zygmunt Kratko, 
który wyraził podziękowanie 
przybyłym delegacjom, przed­
stawicielom robotników i lud­
ności Warszawy za serdeczne 
przywitanie.

Mówca podkreślił, że dele­
gacja miała najpełniejszą moż 
ność zapoznania się z cało­
kształtem gospodarki rolnej i 
życia w USRR. Wszyscy na­
ocznie przekonaliśmy się — 
oświadczył Zygmunt Kratko — 
o wyższości gospodarki uspo­
łecznionej nad gospodarką ka­
pitalistyczną, wszyscy „zarazi­
liśmy się“ entuzjazmem.

W dniu 15 bm. premier Cy­
rankiewicz podejmował w salo 
nach Rady Ministrów 165 oso­
bową delegację chłopów poL 
skich. którzy wrócili z USRR.

W przyjęciu wzięli udział: 
Marszałek Sejmu Kowalski, 
członkowie rządu RP, oraz Am 
basador ZSRR — Wiktor Le- 
biediew.

Delegację powitał serdecznie 
premier Cyrankiewicz, następ­
nie poszczególni członkowie de 
legaćji dzielili się wrażeniami 
ze swego pobytu w USRR.

List kobiet 
amerykańskich 
do kobiet polskich

WARSZAWA. Związek Ko­
biet Amerykańskich przesłał 
do Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet w Polsce list, w któ­
rym wyraża nieugiętą wolę 
walki o pokój wraz z wielo­
milionową armią członkiń 
SDFK.

List, który dotarł do Polski 
z dużym opóźnieniem, stwier­
dza m. in.:

Odczuwamy głęboko naszą 
odpowiedzialność nie tylko 
wobec Amerykanek, lecz i wo­
bec kobiet Chin i Grecji, bę­
dących w stanie wojny i wo­
bec uciskanych krajów kolo­
nialnych. wobec Hiszpanii i 
tych wszystkich, którzy prze­
żyli straszliwą drugą wojnę 
światową.

Amerykanki mają wspaniałe 
tradycje walki o prawa ko­
biet. Dziś w duchu tych tra­
dycji będziemy walczyć o naj­
świętsze ze wszystkich praw — 
o prawo do życia.
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Oświadczenie Gheorghiu Deja Angielska choroba Johna BullaRumuńska Partia Robotnicza 
opiera się na biednych chłopach i robotnikach rolnych 

w socjalistycznej przebudowie wsi
BUKARESZT (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Komi­

tetu Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej wygłosił re 
ferat Generalny Sekretarz Partii — Gheorghiu Dej, który na 
kreślił zadania, stojące przed Rumuńską Partią Robotniczą 
w związku z planem socjalistycznej przebudowy wsi.

Na wstępie Dej podkreślił, 
że dzięki pomocy gospodarczej 
ze strony Związku Radzieckie­
go i powstania Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
stworzone zostały w Rumunii 
podstawy dla realizacji socja­
lizmu. Fakt, źe władze poli­
tyczne <>raz bogactwa kraju 
znajdują się w rękach klasy 
robotniczej, umożliwi socjali­
styczną przebudowę wsi. Re­
forma rolna w roku 1945 zmie 
niła oblicze wsi, oraz przy czy 
niła się również do wzmożenia

Mówca następnie wskazał 
na prace państwowych ośrod­
ków maszynowych, podkreśla 
jąc, że dla pełnego zmechani 
zowania gospodarki wiejskiej 
potrzeba jest jeszcze 30 tysię­

cy traktorów. Traktorów do­
starczy rozwijający się prze­
mysł rumuński oraz Związek 
Radziecki w ramach istnieją­
cego traktatu handlowego.

Po wysłuchaniu referatu 
Deja, plenum uchwaliło jedno 
myślnie rezolucję, która pod­
kreśla, że dopiero usunięcie z 
rządu ostatnich przedstawicieli 
burżuazji umożliwiło konsek­

wentną politykę popierania 
biednego chłopstwa.

W dalszym ciągu rezolucja 
podkreśla, iż Rumuńska Par­
tia Robotnicza opiera się na 
biednych chłopach, popiera 
chłopów średnich i zwalcza bo 
gaczy wiejskich, spółdzielnie 
wiejskie stanowią etap przej­
ściowy do socjalistycznej prze 
budowy rolnictwa.

Pracownicy nauki, kultury i sztuki

HM o mńl IM za susi oMiazet Jak donosi londyński „Times“ jeśli chodzi o zagadnienia finan 
sowę, Anglia nie będzie mogła stać na własnych nogach.

walki przeciwko bogaczom 
wiejskim..

Wzrost produkcji przemysło 
wej przyczynił się w znacznym 
stopniu do wzmożenia sojuszu 
między proletariatem a bied­
nym chłopstwem.. I tak np. 
produkcja stali w r. 1948 wzro 
sła w stosunku do roku 1938 
o 123 proc., produkcja rudy 
żelaznej o 149 proc., gazów 
mineralnych o 480 proc., węgla 
o 180 proc.

W Rumunii — mówił Dej 
istnieje 3.007 880 indywidual­
nych gospodarstw rolnych, 27 
proc, stanowią biedni i drobni 
rolnicy, gospodarujący na nie 
więcej niż 3 hektarach ziemi, 
poza tym wieś liczy ponad 250 
tysięcy robotników rolnych. 
Na nich opiera się przede 
wszystkim Rumuńska Partia 
Robotnicza.

Masowe przejście biednych i 
średnich chłopów do form go 
spodarki kolektywnej będzie 
procesem długim ponieważ nie 
utworzono jeszcze odpowied­
niej bazy technicznej i nie wy 
szkolono odpowiednich kadr.

Akcja przeciw podżegaczom wojennym obejmuje cały świat

PARYŻ (PAP). Z całego I nii odbędzie się „tydzień przy-
świata napływają zgłoszenia | gotowa węzy do światowego 
udziału w Światowym Kongre; kongresu zwolenników pokoju“
sie Zwolenników Pokoju.

Związek Pisarzy Węgierskich 
wystosował depeszę do komite 
tu przygotowawczego Kongre­
su Pokoju, w której solidaryzu 
jąc się z akcją kongresową pięt 
nuje z oburzeniem manewry 
podżegaczy wojennych.

1.100 delegatów na Kongres 
Młodzieży Czechosłowackiej wy 
raziło telegraficznie całkowite 
poparcie komitetowi Kongresu 
Pokoju i zobowiązało się do 
przeprowadzenia energicznej ąk 
cji na rzecz pokoju wśród mło 
dzieży czechosłowackiej.

W Szwajcarii powstał komi­
tet przygotowawczy dla spraw 
Kongresu. W ramach przygoto 
wań do kongresu odbędzie się 
również kongres w obronie po 
koju, zorganizowany przez 
Związek Kobiet Szwajcarskich.

Komitety przygotowawcze zo 
stały utworzone również W Nor 
wegii, Holandii i Belgii. W Da

j zorganizowany przez kobiety 
duńskie.

Na Kubie w skład komitetu 
przygotowawczego weszli: wice 
przewodniczący parlamentu, pi 
sarz Juan Marinello, etnolog 
Fernando Ortls, poeta Nicola 
Guillen oraz wiele innych wy 
bitnych osobistości.

W Brazylii zapowiedziała 
swój udział w kongresie Orga­
nizacja Obrony Pokoju i Kul­
tury.

Z Argentyny wpłynęło do Ko 
mitetu kongresu zgłoszenie od

redaktora naczelnego czasopi­
sma „La Hova“ pisarza Alfre­
da Varena.

We Francji zgłoszenie nade­
słały związki zawodowe okrę­
gu paryskiego, stowarzyszenie 
wdów i sierot po żołnierzach 
obu wojen światowych oraz 
Ztdązek b. Więźniów Politycz­
nych obozu Chateaubriand.

Depesza Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej do inicjatorów Kongresu 
stwierdza m. in.

Rumuńscy pracownicy nauki 
kultury, literatury i sztuki, u- 
ważają walkę o pokój i postęp 
za swój obowiązek.

Komunisfyezna Partia Holandii wzmaga walkę 
przeciwko imperialistycznej polityce Dreesa
W Indonezji walki nie usiaja

HAGA (PAP). W Amsterda- W czasie obrad wygłosił prze
mie zakończyły się 2 dniowe
obrady Partii Komunistycznej, 
na których rozpatrzono sprawę 
wzmożenia walki przeciwko jm 
perialistycznej polityce rządu 
Dreesa w Indonezji, przeciwko 
akcji podżegaczy wojennych 
oraz omówiono środki, zmie­
rzające do uaktywnienia ruchu 
związkowego.

Już w lecie br.
pociągi zwiększą szybkość do 35 km/godz

450 nowych autobusów otrzyma PKS
Z obrad Sejmowej Komisji nad budżetem Min. Komunikacji

mówienie generalny sekretarz 
Komunistycznej Partii Holan­
dii — De Goot. Uczestnicy ob­
rad uchwalili rezolucję, potę­
piającą antyradziecką politykę 
imperialistów amerykańskich i 
ich satelitów.

HAGA (PAP). Według ostat 
nich doniesień z Indonezji, 
trwają tam z niezmniejszoną 
siłą walki. Oddział powstańców’ 
indonezyjskich zaatakował mia 
sto Sukabuni w zachodniej czę 
ści Jawy, przy czym doszło do 
gwałtownych walk ulicznych. 
Dowództwo holenderskie po­
twierdza informację o gwałtów 
nych walkach również we

Lisi przywódcy Partii Postępowej do premiera Kanady
Wykonywanie rozkazów Wall Street

jest równoznacznezsamobóistwem
OTTAWA (PAP). Wobec te- 

go, że rząd kanadyjski ujaw­
nił zam ar wprowadzenia usta 
wodawstwa anytykomunistycz- 
nego, przywódca Robotniczej 
Partii Postępowej Tom Buck, 
wystosował do premiera St. 
Laurent list otwarty, w któ­
rym oskarża rząd o podsyca­
nie histerii wojennej i stosowa 
nie metod faszystowskich, a to 
w celu odwrócenia uwagi op’. 
nii publicznej od gospodar­
czych i sojcalnych potrzeb lud 
ności. Autor listu odpiera bez 
podstawne oskarżenia, z jaki- 
ki występuje rząd wobec kana 
dyjskich czynników postępo­
wych.

Domagamy się — pisze dalej. 
autor — zmiany kanadyjskiej 
polityki, chcemy bowiem ura­
tować nasz kraj przed kata­
strofą. Polityka zagraniczna, 
kierująca się zasadą, że naro­
dy świata powinny wykonywać 
rozkazy wielkich monopoli ka­
pitalistycznych USA, jest rów 
noznaczna z samobójstwem.

Z kolei Tom Buck wpowia 
da się przeciwko wciąganiu Ka 
nady do paktu atlantyckiego i 
wzywa do walki o pokój i o

porozumienie ze Związkiem Ra 
dzieckim. Stwierdza on, źe 
groźbą dla pokoju jest agre­
sywny imperializm anglo-ame- 
rykańskr, nie zaś Związek Ra- 
clsiecki i kraje nowej demokra 
cji. Robotnicza Partia Postępo 
wa Kanady jest zwolenniczką 
pokoju między wszystkimi kra 
jami, postawienia poza prawem 
wojny i bomby atomowej, roz 
brojenia i przywrócenia właści 
wej roli Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Na zakończe­
nie autor listu wyraża przeko 
nanie, że obecna polityka zagra 
niczna rządu kanadyjskiego 
spotka się potępieniem ze stro 
ny narodu.

WARSZAWA (PAP). Dnia 
14 bm. obradowała Sejmowa 
Komisja Skarbowo-Budżetowa 
oraz Planu Gospodarczego nad 
preliminarzem budżetowym 
ministerstwa komunikacji na 
rok 1949. Obradom przewodni­
czył poseł M. Popiel (PZPR).

Na posiedzeniu komisji obec 
ni byli: min. kom. Rabanow- 
ski oraz wyżsi urzędnicy min. 
skarbu i komunikacji. Po­
seł Jasiuk (PZPR) podkreślił, 
iż w roku 1948 udział kolei w 
ogólnym przewozie osób wy­
raża się cyfrą 89,2 proc., zaś w 
przewozie towarów 96,8 proc.

Z preliminowanych wydat­
ków ministerstwo dokona, po­
za remontem całej sieci dróg 
państwowych, odnowienia 1.500 
km dróg, to jest o 50 proc, wię­
cej, niż w roku ubiegłym. Su 
ma 7,5 miliarda zł przeznaczo­
na jest również na ten cel w 
kredytach inwestycyjnych. Na 
utrzymanie mostów i dróg sa­
morządowych ministerstwo

przewiduje udzielenie dotacji 
samorządom.

Wydatki na drogi wodne zo 
stały zapreliminowane wyżej o 
59 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1948. Na utrzymanie i za 
gospodarowanie rzek żeglo­
wnych przewidziana jest po­
nadto w planie inwestycyjnym 
kwota 1.408 m l. zł. Główny 
wysiłek skoncentrowany zosta 
nie w 1949 roku ńa robotach 
na Wiśle i jej dopływach że­
glownych oraz na Odrze.

W najbliższych miesiącach 
oddanych zostanie do użytku 
10 wagonów, zwłaszcza na li­
nie zagraniczne, a w drugiej 
połowie bież roku cała sieć ko 
lejowa będzie posiadała obsłu­
gę 2 klasy. Letni rozkład jaz­
dy przyniesie zwiększenie szyb 
kości handlowej pociągów z 
30 na 35 km na godz. — będzie 
to osiągnięcie przedwojennej 
szybkości handlowej pocią­
gów.

PKS otrzyma w roku bież.

430 nowych autobusów i 100 
ciągników z przyczepami. W 
roku 1948 przedsiębiorstwo to 
dało 12 proc, zysku od obrotu, 
zaś na rok 1949 przewiduje się 
16 proc, zysku poza amortyza­
cją taboru.

wschodniej części wyspy, szcze 
golnie w rejonie Bangil. Do 
niemniej silnych starć doszło 
w rejonach Dzogzakarty, Su- 
rakarty, Malangu. Besuki i Su 

rabai.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
powziął uchwałę 

o planowej gospodarce PKP
WARSZAWA. Komitet Eko­

nomiczny Rady Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 15 marca 
br. mając na względzie konie­
czność pogłębienia metod pla­
nowania w komunikacji — u- 
chwalił na rok 1949 plan na- 
ładunku i przewozu towarów 
masowych na PKP Na podsta 
wie powyższego planu roczne­

* Za świata^
W Brukseli podpisano umowę 

węgiersko-belgijską 0 wymianie 
towarowej między obu krajami. 
Umowa ta przewiduje dwukrot­
ne zwiększenie obrotów towaro­
wych w stosunku do roku ub.* ♦ ♦

Z Rungunu donosi agencja Fran­
ce Presse, że toczą się obecnie 
zacięte walki między burmański- 
mi wojskami rządowymi a po­
wstańcami w odległości około 100 
km na nołudniowy zachód od 
Mandalay. ♦ * *

500 mil na zachód od San Fran­
cisco nastąpiło zderzenie dwóch 
amerykańskich kontrtorpedowców. 
Jeden z nich doznał poważnych 
uszkodzeń i został przyholowany 
do doków w San Franciaco.

Pracownicy radzieckiego przemysłu 
węglowego przodują we współ­
zawodnictwie o przedterminowe 

wypełnieriie powojennego planu pięcio­
letniego. W roku 1948 górnicy radziec­
cy zobowiązali się wydobyć ponad plan 
2,8 miliona ton węgla 1 dotrzymali sło­
wa. Wydobyli bowiem ponad plan oko­
ło 3 milionów ton węgla, zwiększając 
globalne cyfry produkcji przeciętnie o 
14 proc (w Zagłębiu Donieckim — na­
wet o 21 proc.)

Na początku 1949 roku podjęto co­
roczne, tradycyjne współzawodnictwo 
między Donieckim i Kużnieckim zagłę­
biem węglowym. Robotnicy i urzędni­
cy Zagłębia Donieckiego zobowiązali się 
osiągnąć w 1949 roku poziom produkcji, 
przewidziany przez plan pięcioletni na 
rok 1950 oraz wydobyć ponad plan 300 
tys. ton węgla.

Przyjmując wezwanie Zagłębia Do­
nieckiego, górnicy Zagłębia Kuźniec- 
kiego zobowiązali się wydobyć ponad 
plan 360 tys. ton węgla i również osiąg­
nąć poziom produkcji węgla, przewi­
dziany na rok 1950.

Związek Zawodowy Górników, który 
skupia w swych szeregach setki tysięcy 
pracowników przemysłu węglowego, do

ceniąjąc w pełni znaczenie tego współ­
zawodnictwa, zorganizował konferencję 
aktywu związkowego oraz zebrania ro­
botników we wszystkich kopalniach na 
terenie ZSRR

W wyniku tych zebrań do współza­
wodnictwa górników przystąpili pra-

Walka o wydobycie

250 Mówi lon uwala
cownicy wszystkich terenów węglo­
wych ZSRR.

Z dnia na dzień rosną szeregi przo­
downików pracy, którzy mogą się po- 

. szczycić wysokimi cyframi wydobycia 
węgla oraz doskonałym opanowaniem 
narzędzi i maszyn górniczych. Wielu z 
nich wypełniło już swe plany pięcio­
letnie.

Wysokiej wydajności pracy górników 
towarzyszy wzrost ich zarobków. W 
roku ubiegłym rębacze donieccy, którzy 
wypełnili normy produkcyjne prze­
ciętnie w 123 proc., osiągnęli w tym 
okresie wzrost zarobków o 20 proc.

Centralny Komitet Związku Gór­
ników oraz komitety związkowe 
w kopalniach zwracają szczegól­

ną uwagę na polepszenie warunków 
mieszkaniowych i kulturalnych górni­
ków. Związkowe komitety kopalniane 
wyłoniły specjalne komisje mieszkanio­
we, które czuwają nad terminowym 
wypełnieniem robót budowlanych oraz 
kontrolują ich wykonanie.

Na Kaukazie i Krymie, na wybrzeżu 
ryskim oraz w innych rejonach uzdro­
wiskowych Związek Zawodowy Górni­
ków dysponuje pięcioma sanatoriami i 
10 domami wypoczynkowymi, w któ­
rych rok rocznie spędzają urlop dzie­
siątki tysięcy górników Związek po­
siada ha terenie kraju 19 Pałaców Kul­
tury, około 400 klubów i przeszło 1 000 
świetlic.

Powojenny plan pięcioletni przewi­
duje. że w roku 1950 wydobycie węgla 
w Związku Radzieckim wzrośnie do 250 
milionów ton. Ale górnicy radzieccy 
postanowili osiągnąć ten poziom pro­
dukcji przed terminem, a Związek Za­
wodowy Górników postawił sobie za 
cel pomóc, w miarę swyćn możliwości, 
w wypełnieniu zobowiązań, podjętych 
przez szerokie rzesze pracowników 
przemysłu węglowego ZSRR,

go zostaną niezwłocznie spo­
rządzone miesięczne plany za­
ładunku, określone w ilościach 
ton i wagonów. Opracowania 
planów miesięcznych podej- 
mą się Centralne Zarządy Prze 
my słów, węglowego, mineral­
nego. chemicznego, cukrowni­
czego i naftowego oraz Cen­
trala Handlowa Materiałów 

.Budowlanych, Państwowa Cen 
trala Handlowa, Polskie Zakła 
dy Zbożowe, Polski Monopol 
Solny oraz Administracja La­
sów Państwowych wraz z Po! 
ską Agencją Drzewną.

Na wniosek ministra rolnic­
twa i reform rolnych komitet 
ekonomiczny zatwierdził pro­
jekt rozporządzenia w sprawie 
opłat należnych od dłużników 
b. Funduszu Obrotowego Re­
formy Rolnej.

Zarządzenie przewiduje ulgi 
dla tych dłużników, którzy 
podczas okupacji niemieckiej 
zostali pozbawieni użytkowa­
nia swoich gospodarstw oraz 
w przypadkach trudności płat­
niczych, wywołanych wyjątko 
wymi okolicznościami, jak nie 
urodzaj, pożar, ciężka choroba

W dalszym toku obrad Korni 
tet Ekonomiczny powziął u- 
chwałę o zreorganizowaniu Ad 
ministracji Lasów Państwo­
wych. ustalając wytyczne, któ 
rych celem jest dostosowanie 
zarówno administracji, jak i 
eksploatacji lasów państwo­
wych do potrzeb gospodarki 
planowej.
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w Poznaniu
Popularność dla tej czy Innej 

gałęzi sportu zdobywają wyniki 
oraz atrakcyjność imprez. W Poz 
naniu daje się ostatnio zaobser­
wować nienotowane dotąd zainte-

Czy naprawdę
boks wielkopolski

Jest csź lak sTaby?
Na temat indywidualnych mistrzostw bokserskich okręgu po­

znańskiego czytaliśmy na łamach prasy przeważnie krytyczne wy. 
pawiedzi. Najbardziej podkreślano niski poziom techniczny fina­
listów oraz nieczystość walki niemal u wszystkich zawodników. 
Słowem biadano nad bokserami wielkopolskimi, nad ich 'wyszko­
leniem i nad ogromną różnicą, jaką zauważono między przedwo­
jenną poznańską szkołą, a obecną. Zaiste różnica ta istnieje i to 
nawet wielka, ale poziom boksu nie tylko w Wielkopolsce obni­
żył się, ale w całej Polsce. Najlepsi pięściarze Polski nie tak 
bardzo przewyższają poznańskich pod względem techniki. Można 
byłoby dużo znaleźć przykładów”. Taki Antkiewicz, który prze­
cież zdobył medal olimpijski, z techniką bardzo piało ma wspól­
nego. Wygrywał swoja walki dzięki wspaniałej kondycji 1 ambi­
cji przy dość dobrej rutynie. A więc nad techniką nie tylko Wiel­
kopolska musi dużo pracować, ale cala Polska.

Tagoroczne mistrzostwa Wielko­
polski nie wypadły tak wspaniale, 
tebyśmy się nimi zachwycali, ale 
atanowczo musimy stwierdzić, że 
wszelkie na ten temat negatywne 
wypowiedzi były niesłusznym i 
nieuzasadnionym głosem opinii.

Dla uzasadnienia naszego stano- < 
Wiska, musimy podkreślić przede 
wszystkim rozrost zainteresowania 
się tą gelęzią sportu przez coraz 
szersze zastępy młodieży w całej 
Wielkopolsce i dość wyrównany 
poziom. Narazie o technice nie 
możemy mówić z zachwytem, ale 
kondycyjnie poziom był zadowala­
jący. Te masy powinny mówić sa­
me za s.ebie, bowiem, jeżeli nie 
w tym roku, to już za rok, przy 
troskliwej opiece POZB, pięściarze 
wielkopolscy wejdą na drogę ewo- 
ich wielkich, sprzed wojny, po­
przedników. Jeżeli nikt tego nie 
widzi, to źle patrzy.

Finały nie wypadły niestety tak 
efektownie, jak tego ogólnie spo­
dziewano się, • te po prostu z tej 
przyczyny, że sędzia v ringu nie 
potrafił swoimt niezdecydowanymi 
komendami wzbudzić respektu u 
zawodników i zapomniał, że walki 
toczą sie o tytuły mistrzowskie. 
Gdyby sędzia stanął na wysokości 
zadania, to poziom walk byłby 
wyższy i walki byłyby o wiele 
ciekawsze.

Jeżeli chodzi o system przepro­
wadzenia mistrzostw, to nie nasu­
wa on powodów do nagany, raczej 
na pochwałę, za wyjątkiem oczy­
wiście dwóch wypadków, w któ­
rych sędziowie nie stanęli na wy- 
jsokości zadania, ale te przecież 
sędziowie, a nie system. Chodzi 
mianowicie o Szkudlarka i Franka, 
których w swoich orzeczeniach sę- 
dziowie skrzywdzili. Dobrze się 
stało, ie POZB dla wypełnienia 
luk, tych zawodników dopuścił do 
finałów, gdyi oid zupełnie zasłu- 
ienle swoje walki powygrywali, 
zdobywając tytuły.

Skoro zaistniały takie wypadki, 
te zawodnicy poznańscy z prowin­
cjonalnymi pięściarzami przegry­
wali, to nie świadczy wcale o 
tym, że boka poznański obniżył się 
i że stacza się w przepaść, ale jest

to wyraźnym argumentem, te pę­
tlom jego wyrównuje się l Poznań 
musi nad tobą pracować bardziej 
wydajnie.

W czym jednak leżą owe na śle­
po rtucane twierdzenia o „snach 
umarłych nadziei" boksu wielko­
polskiego? W bardzo prostej za­
sadzie, którą kierują a!ą niektórzy 
.‘wybrodnisie''. Otóż szereg znaw­
ców dla porównania postemu, dla 
stwierdzenia poprawy, względnie 
pogarszania się i dla ewentualnej 
opinii bierze za podstawę bokse­
rów poznańskich. I rzecz prosta, 
że różnicę punktów zebranych w 
walce poznańskiego boksera z pro­
wincjonalnym, uważa się jako po­
równanie, jako podstawę do twier­
dzenia, że o tyle punktów boks 
wielkopolski się podniósł, względ­
nie (o ile bokser poznański prze­
grał), poziom się obniżył.

Tak się zteżyło, ie ta przesta­
rzała metoda, godna laików, nie 
znajduje zastosowania w tym ro­
ku, gdyż boks nie tylko w Pozna­
niu uprawiają, nie tylko w Pozna­
niu rośnie ale bardzo szeroko na 
prowincji. Zatem, jak już pisaliś­
my, mistrzowie, za wyjątkiem wa­
gi koguciej, najzupełniej słusznie . 
zdobyli tytuły, a poziom walk nie 
był wcale tak opłakany.

Przy tej okazji należy przypom­
nieć, że*w mistrzostwach nie brali 
udziału juniorzy: Luedke, Kaźmier- 
ezak, Kupczyk, Wytyk oraz Kó­
łeczko który w tym czasie brał 
udział w reprezentacji Polski.

Niewątpliwie o te( eprawie dużo 
może powiedzieć kapitan POZB, 
ob. Zygmunt Muschol.

— System — mówi kpt. POZB — 
jaki zastosowaliśmy w tegorocz-1 
nych mistrzostwach, okazał się do- ■ 
brym z dwóch powodów: pierwezy,»

to moment propagandowy, który 
uważani za największy sukces, a 
drugi — to skutek tego — maso­
we zgłaszanie się do boksu mło­
dzieży prowincjonalnej.

— Czy moglibyście nam powie­
dzieć, kapitanie, czy nowy system 
spaczył ostateczny układ zdobyw­
ców tytułów?

— Nie!
— A Szkudlarek i Franek, któ­

rzy przecież w Ostrowie przegrali?
— Niestety, to jest najwierniej­

szy sprawdzian omyłek aędziow- 
skich.

— Skoro na prowincji sędziowie 
„mylą się° pod presją (jak sami 
twierdzą) publiczności, to co zmu­
siło sędziów do ogłoszenia mi­
strzem Jędraszaka chyba nie po­
znańska publiczność?

— Oczywiście, że publiczność 
poznańska i ie wpłynęła na wy­
nik...

— Nie uważacie, te sędzia rin­
gowy swoim niedbałym prowadze­
niem walki obniżył poziom?

— Najzupełniej.
— A oo powiecie o walce Ję- 

dr mszaka z Nowaczykiem?
— Widocznie sędziowie przece­

nili atak Jędraszaka, & nie wzięli 
pod uwagę uników i kontr Nowa­
czyka.

— Zbliża się termin uroczysto­
ści jubileuszu 25-)ecia istnienia 
POZB. Czy w związku z tym ma- 
cte w programie imprezy sporto­
we?

Kto Uh misfnem
drużynowym POZB kl. B

W sobotę, dnia 19 bm. o 
godz. 19 w hali Izby Przem.- 
Handlowej odbędzie się pier­
wsze finałowe spotkanie pię­
ściarskie o tytuł drużynowe­
go mistrza okręgu w klasie B 
pomiędzy Zjednoczonymi (Po­
znań) a ZPKS Warta.

resowanie się sportem pływac­
kim. Śmiemy twierdzić, że ten 
radosny dla naszego pływaciwa 
obraz zapoczątkował niezwykle 
emocjonujący mecz Warty z Gór­
nikiem z Zabrza. Doszło do tego, 
że ubiegłej niedzieli około pół ty­
siąca osób musiało zrezygnować 
(brak miejsca) z możności ogląda­
nia meczu pomiędzy Sanem a 
Wartą.

Nadchodząca niedziela przynie­
sie miłośnikom sportu pływackie­
go nową atrakcyjną imprezę. Or­
ganizatorem jej jest najsilniejsza 
a zarazem najruchliwsza w na­
szym okręgu sekcja ZPKS Warta, 
która na dzień ten sprowadza 
doskonałą drużynę gdyńskiego 
Gromu z mistrzem Polski: Mar­
chlewskim, Budziszówną oraz sze 
reglem innych doskonałych za­
wodniczek i zawodników, zalicza­
jących się do czołowej klasy kra­
jowej. Spotkanie powyższe odbę­
dzie się na pływalni krytej o 
godz. 11.

Wiś s?Mea ra HM
Ub. niedzieli odbyły się w 

hali Woj. O^r. K. F. lekko­
atletyczne zav7ody o mistrzo­
stwo Międzyszkolnych KS m. 
Poznania. Na starcie ich zna­
leźli się czołowi juniorzy o- 
kręgu z Adamskim, Ohnsor-
giem, Kiełczewkim 
W poszczególnych 
cjach zwycięstwa 
80 m — Adamski, 
Kiełczewski, 4X50

na czele, 
konkurent 

uzyskali: 
800 m — 

m — Lic.
M. Magdaleny, skok w dal —- 
Ohnsorge, skok wzwyż — 
Zagacki, kula — Avis. (M)

na piątek, 18. III. 49 r.
6,10 Dziennik poranny, 7,00 Wia­

domości dziennika porannego, 
7,20 Przegl. prasy stoi., 7,25 „Ko-
muna Paryska” pogadanka,

csyć 
rsy. 
d«te

Oczywiście! 2 kwietnia wal- 
będą juniorzy, a 3 — senio- 
Prteeiwńikiem Poznania bę- 

silny okręg Śląska.
Jaki wystawiacie skład? To

M pewno Ł5interesuje Czytelników; 
gdyż będą Oni mieli pogląd na mi- 
stnostwa.

— Seniorzy: Wożniak, Nowaczyk 
(wicemistrz), Panka, Szkudlarek, 
Ratajczak, Grzelak, Franek i Kó­
łeczko. Juniorzy (od papierowej 
do półciężkiej): Manelaki, Luedke 
(Warta) Kasjan (Gorzovia). Adam- 
ski (Gwardia Poznań), Wytyk, 
każmierczak, Kupczyk (ZZK)... W 
wadze półciężkiej na razie nie wy­
znaczam nikogo, gdyż muszę rozej­
rzeć się w terenie.

— Kto to jest, ten Kasjan?
— Nieapodzlanka? Młody zawód 

nik Gorzovii, który będzie spraw­
dzianem powrotu bokm wielkopol­
skiego do dawnej świetności.

Meeze ze Śląskiem będą mogły 
posłużyć nam do ostatecznego 
stwierdzenia, czy poziom boksu 
wielkopolskiego naprawdę pod­
niósł się, cży ma widoki na przy- 
szłóść i czy ewentualnie można ga­
nić go łub chwalić.

Oktawian Mislurewlcz

Współzawodnictwo
wśród kajakowców Warty

Godną naśladowania inicja­
tywę podjęło ostatnio kierow­
nictwo sekcji kajakowej 
ZPKS Warta, na której czele 
stoi ceniony 'działacz tego spor 
tu ob. Kulczak. Wprowadzi­
ło ono mianowicie w swych 
szeregach współzawodnictwo 
o miano najlepszego członka 
sekcji, przy czym pod uwagę 
w nim brane są m. in. — dy­
scyplina, pilność w trenin­
gach i zebraniach, wykazywa-

ne postępy techniczne oraz 
moralność. Akcja powyższa 
f. +kała się z entuzjazmem 
zawodników, czego dowodem 
jest choćby fakt zwiększenia 
się frekwencji na treningach 
o pełne 100 procent. (M)

8,00 Skrót wiadomości dziennika, 
9,15 Inf. ogólnopolskie, 12,04 Wia­
domości południowe, 12,30 Audy­
cja dla wsi z W-wy, 13,00 Muzy­
ka ludowa z płyt, 14,30 Dziecięcy 
kącik muzyczny, 14,50 Puccini — 
wyjątki z op. „Cyganeria” w wyk 
solistów i chórd op. „La Scala” 
v/ Mediolanie pod dyr. Carlo Sa- 
bajno, 15,25 Inf. poznańskie, 15,30 
Muzyka ludowa, 16,00 Dziennik 
popołudniowy, 16,25 „W płonącym 
Paryżu” — montaż poetycki, 17,00 
Koncert dla przodowników prscy 
Polskiego Zjednoczenia Stocz­
niowców, 17,45 Drugi dziennik po­
południowy, 18,00 Mozaika mu2y- 
czna, 18,S5 „Daleko od Moskwy” 
powieść W. Ażejewa, 19,00 „Ko­
muna Paryska” — audycja słow\- 
muz. dla „Służby Polsce”, 20,00 
Dziennik wieczorny, 21,00 Melodie 
świata”, 22,00 „Na dobranoc”, 22,50 
Melodie operowe, 23,00 Ostatnie 
wiadomości.

Hodowla jedwabników

Czescy leMoaiieci
w Poznaniu

Bogaty program tegorocz­
nych imprez lekkoatletycz­
nych w Poznaniu przewiduje, 
poza wspominanym już a za­
pewnionym startem wielkiego 

biegacza czeskiego Zatopka, 
m. in. również zawody repre­
zentacji akademickich cze­
skich i polskich. Te ostatnie 
mają się odbyć w dniu 24 
października.

w ogródkach działkowych w Poznaniu

Staraniem Towarzystwa O- 
gródków Działkowych przy 
OKZZ zostaną zorganizowane 
dwie pokazowe hodowle jed­
wabników na terenie ogród­
ków im. gen. Dąbrowskiego w 
Poznaniu.

W nadchodzącym sezonie 
letnim projektuje się wyhodo­
wanie gąsiennic ze 150 g jaje­
czek, co powinno dać około 
460 tys. gąsiennic.

Kierownikiem hodowli jest 
ob. Węcławski, który przewi­
duje osiągnięcie w roku bie­
żącym po opłaceniu wszyst-

kich wydatków, około 120 tys. 
zł dochodu. Dla umożliwie­
nia dalszego rozwoju hodowli 
sprowadzonych zostanie w br. 
40 tys. sadzonek morwy. Poza 
tym zostanie założona wła­
sna szkółka sadzonek morwo­
wych obliczona na 100 tys. 
sztuk drzewek, (m)

WficusSa S Florci

i —--------- -------

Wicuś w pierwszym rzędzie usiadł Coraz „płynniej" mówi Florcia —
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gatury 529-38, kolportaż i pre­
numerata zamiejscowe 502-84, 
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ro ogłoszeń 529-31, ekspedycja 

32-48.
Wydawca: R. S. W. „Prasa”. 

Tłoczono w Drukarni P.P.Z.G. 
Poznań - Północ.

K — 58472

Wicusiowie do świetlicy 
idą razem bardzo prędko — 
bo tu nasza miła Florcia 
ma być właśnie prelegentką.

Wszyscy siedzą zapatrzeni 
i uważnie już słuchają — 
Florka mówi, że oszczędność 
najważniejsza jest dla kraju.

lecz z niepewną trochę miną, 
bo mówczyni się zapala — 
„potoczyście" słowa płyną...

z coraz większą mówstwa krasą — 
tak, że się nasz biedny Wicuś 
schować musiał,.. pod parasol,..

Lwy ramoiie 

po cenach ulgowych
Społeczny Komitet Radiofo- 

nizacji Kraju w porozumieniu 
z Polskim Radio zorganizował 
dla swych członków ulgową 
sprzedaż lamp radiowych. Ce­
ny lamp są niejednokrotnie 
pięciokrotnie niższe od cen na 
wolnym rynku. Na vzojewódz- 
two poznańskie lampy roz­
prowadza Dyrekcja Polskiego 
Radia w Poznaniu, przy ul. 
Berwińskiego 5. Przy zakupie 
lamp należy przedstawić legi­
tymację członkowską oraz po­
kwitowanie za uiszczony abo­
nament radiowy na miesiąc 

, bieżący. Członkowie Społecz­
nego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju zamieszkali poza Po­
znaniem mogą zakupić lampy 
radiowe za pośrednictwem te­
renowych Zarządów Oddzia­
łów SKRK.

.. .

Łucjan Rudnicki («<»

Staw i
Prawdopodobnie zamach odbył się później pod wpły­

wem pobudliwszych członków partii, którzy nie mogli 
spokojnie patrzeć na wzmagający się terror rządu i ad­
ministracji fabrycznej.

Przemysł łódzki przechodził wtedy poważny kryzys 
ekonomiczny ze wszystkimi ciężkimi następstwami dla 
pracujących. Mniejsze przedsiębiorstwa wstrzymywały 
produkcję lub ograniczały ją, duże redukowały płace 
wszelkimi sposobami nie wyłączając dotkliwych kar za 
pozory nawet naruszania przepisów pracy.

Łódzki Komitet Robotniczy wydał odezwę, która idąc 
z rąk do rąk działała na nas jak depesza zawiadamiająca 
o nadchodzącej zmianie istniejącego porządku. Partia 
czuwa i szykuje się do akcji, należy bronić się wszelkimi 
sposobami i wytrzymać.

Wytrzymywaliśmy zawsze, ale jednostkom z większą 
energią to nie wystarczało. Powszechnie żądano przej­
ścia do ataku. Toteż byliśmy uszczęśliwieni, gdy specjal­
ny wysłannik zawiadomił nas, że znaczna część działaczy 
partii nie zgadza się z dotychczasowymi sposobami wal­
ki i szykuje się do bardziej energicznej akcji: „Na gwałt 
odpowiemy gwałtem. Nie będziemy bierną P. P. S., lecz 
czynną Polską Partią Socjalistyczną „Proletariat'4. Bez 
chwili namysłu poszedłbym z tym dzielnym i pięknym 
towarzyszem na wszystko. Na razie jednak nie ruszali­
śmy jeszcze do bezpośredniej akcji. Chodziło tylko o 

przeorganizowanie się i uzbrojenie. Powtórzyłem bojo­
wy referat na kilku swych kołach i czekałem na broń. 
Było w fabrykach kilkul bezprzykładnych łotrów do 
uprzątnięcia. Zastrzelenie choćby jednego, czuliśmy, mo­
gło mieć wielki wpływ na bieg dziejów.

Niestety, historii się nie spieszy, wlecze się z tyłu za 
dojrzałymi koniecznościami, załatwia je, przynajmniej 
dla przodowników, z dużym opóźnieniem, a czasem okrą­
ża tylko i spiesząc naprzód do ważniejszych spraw, na 
długo pozostawia bez rozwiązania. Rewolucjonista z 
„Proletariatu" nie zgłosił się więcej w Widzewie. Może 
go aresztowano, może się nie pogodził z istniejącym pro­
gramem, a może nawet po prostu nie miał za co przy­
jechać. Co gorsza, przez dłuższy czas nie pokazywał się 
nikt ze Starej organizacji i ludzie słabego ducha zaczęli 
wątpić w ogóle o istnieniu partii. Ciemno się zrobiło nie 
tylko u nas, ale i w promieniu naszego oddziaływania: 
u Kindermana, Zylbersztajna, Szajblera. Czuliśmy się 
jak rodzina poważnie chorego oczekująca na spóźniają­
cego się lekarza: „A jeśli wcale nie przyjdzie?...’4

Miałem luźny kontakt* z towarzyszem Józefem Wal­
czakiem, mieszkającym na Wólczańskiej pod numerem, 
zdaje się, pięćdziesiątym trzecim. W tym najcięższym 
czasie wskazał mi on mieszkanie na ul. Zachodniej bez 
nazwiska jego właściciela, w którym po trzykrotnym 
dwupunktowym zapukaniu i powołaniu się na Józefa 
miałem otrzymać zlecenie. Lokal znajdował się w ciem­
nym korytarzu na pierwszym piętrze. Szedłem z tremą 
jak na publiczne wystąpienie. Pierwsza zapałka zgasła 
po błyśnięciu, druga się złamała, dopiero przy trzeciej 
stwierdziłem właściwe drzwi. Zanim zdążyłem wykonać 
zaklęcie, sezam się otworzył:

— Co pan sobie życzy?

— Jestem od Józefa. Właśnie chciałem pukać...
Na twarzy Adresata zajaśniał przyjazny uśmiech. Za­

mknął drzwi na klucz, wyjął z szafy stos broszur i zaczął 
je pakować w szary papier. Spojrzałem na okładkę: 
„Zbiór pieśni rewolucyjnych". Kształt i kolor upewniał 
mnie, że wszystko ta sama treść. Czekałem na broń a 
wręczano mi poezje. Ale nawet okładka od niej, jako 
przejaw opatrzności partyjnej, byłaby mi droga. Tajem­
niczy lokator nie chciał widocznie nawet swego głosu 
rozkonspirować, bo wiązał paczkę w milczeniu. Ja też 
nie miałem nic do powiedzenia, a każde pytanie byłoby 
nie na miejscu. Niemo uścisnęliśmy sobie dłonie, klucz 
przekręcił się w zamku jak w aksamicie, jeszcze deli­
katniej zamknęły się drzwi za mną.

W ciągu dwóch dni dotarły pieśni do wszystkich kół 
Widzewa i na południową peryferię Łodzi i coś ze dwa 
miesiące były jedynymi przejawem działalności partyj­
nej, bo sami siebie nie uważaliśmy jeszcze za partię. 
Byliśmy czymś, co się dopiero stawało. Rzeczywiście „to­
warzysze z partii" mogli z nas lepić, co chcieli, powołując 
się w sporach ideowych między sobą na naszą opinię. 
Jeszcze w roku 1903 w walce między lewicą a prawicą 
partii Piłsudski odwoływał się do ludu. „Niech się to­
warzysze w terenie wypowiedzą".

I towarzysze wypowiadali się tak jak ich piłsudczycy 
wychowali i nastroili. Najnowsza warstwa geologiczna 
jest \naj podatniej sza do obróbki. Klasa robotnicza znacz­
nie od tego czasu stwardniała. My. widzewiacy, w tym 
okresie staliśmy się pod wpływem pięknego i wymow­
nego rewolucjonisty terrorystami, rozłamowcami z „Pro­
letariatu".

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przedterminowe wykonanie planu
oraz sprawne przeprowadzenie zasiewów
tematem pierwszej konferenc|i pow« PZPR w Gorzowie

Należy otworzyć w Gorzowie
wieczorne świetlice dla młodzieży

I Konferencja Powiatowa PZPR w Gorzowie miała za za­
danie ustalenie planu pracy na rok bieżący, zapoznanie dele­
gatów z sytuacją polityczną w kraju i zagranicą, zmobili­
zowanie Partii do walki z analfabetyzmem, walki o oszczę­
dność, o wzrost wydajności pracy, do wzmożenia akcji 
hodowlanej i planowego wykonania akcji siewnej na tere­
nie powiatu, oraz dokonania wyboru nowego składu Komi­
tetu Powiatowego.

Po odśpiewaniu Międzyna­
rodówki zaczęto obrady pod 
przewodnictwem tow. staro­
sty J. Nowickiego. Referat 
polityczny wygłosił wicewo­
jewoda tow. J. Musiał, który 
naświetlając sytuację w poli­
tyce międzynarodowej zdema­
skował knowania podżegaczy 
wojennych kapitalistycznego 
zachodu i przedstawił im po­
kojową politykę Związku Ra­
dzieckiego, opartą na pokojo­
wych dążnościach robotników 
i chłopów całego świata. — 
Omawiając sytuację wewnątrz 
kraju, prelegent zwrócił szcze­
gólną uwagę na: 1. Przedter­
minowe wykonanie planu 3- 
letniego. 2. Zadania w akcji 
„H“. 3. Wzmocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 4. 
Wychowanie młodzieży w du­
chu socjalistycznym. 5. Mobi­
lizację kobiet w ruchu par­
tyjnym. 6. Zwalczanie wro­
giej propagandy t 7. Wzmoc­
nienie jedności i sprawności 
działania szeregów partyjnych.

Następnie tow. Walczak 
I sekr. Komitety Powiatowego 
PZPR złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności 
Komitetu i zakreślił plan pra­
cy na rok bieżący, omówiwszy 
szczegółowo możliwości hodo­
wlane powiatu i konieczność 
wzmożenia pracy w organizo­
waniu ośrodków maszyno­
wych.

Przed przystąpieniem do 
wyborów nowego Komitetu 
tow. Piotrowski z KW PZPR 
poinformował delegatów, że 
dotychczasowy I sekr. tow.

Walczak zostaje przeniesiony 
decyzją KW na odcinek prze­
mysłowy, a na jego miejsce 
zaproponował tow. Miłostana, 
który pełnił funkcję sekreta­
rza powiatowego na trudnych 
odcinkach pow. gnieźnieńskie­
go, ostrowskiego i gostyńskie­
go. Na wniosek tow. Kasz- 
kura przyjęto listę kandyda­
tów, z której, po • głosowaniu 
tajnym, w skład nowego Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 
weszli tow. tow. Miłostan, 
Mierzejewski, Kaszkur, Mar- 
murowicz, Lipiecki, Bedna­
rek, Wielgosz, Kwaśny, Rat, 
Horbacz, Wajs, Baran, Lipert, 
Letki, Nowicki. Kłysz, Dą­
browski, Szepalak, Mroczkow­

ski, Witczak, Kaczor Stani­
sława, Kopydłowski, Jasiński, 
Reszka i Kijanowska-

Delegatami na Konferencję 
Wojewódzką wybrano tow. 
tow. Musiała, Nowackiego Sza­
rego, Bednarka, Kijanowskie- 
go, Mierzejewskiego i Kała.

W dyskusji nad referatem i 
sytuacją gospodarczą powiatu 
zabierało głos 29 delegatów.

Tow. Rzepkowski, wicesta- 
rosta, mówił o likwidacji anal­
fabetyzmu, o współdziałaniu 
Kół partyjnych z nauczyciel­
stwem i kursami P. R. oraz o 
planowej akcji oszczędnościo­
wej na każdym odcinku pracy.

T»iv. Wojtaszewski — robot­
nik rolny, stwierdził, że na te­
renie jego gminy akcja „H“ 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem i wyraził nadzieję, źe 
plan kontraktowania żywca 
zostanie wypełniony w 100 
proc.,

Tow. Budzyński nakreślił 
szkic współzawodnictwa Ko­
mitetów Gminnych w abono- 1

waniu prasy partyjnej i za­
apelował o żywy kontakt kół 
gromadzkich z „Gazetą Lu- 
buską“.

Tow. Hoffman przedstawił 
żywy udział ORMO w zwal­
czaniu tajnych gorzelń, niele­
galnego uboju i spekulacji 
żywnością na wsi. Zaapelo­
wał do konferencji o rozto­
czenie większej opieki nad 
oddziałami terenowymi ORMO

Tow. Słob^da mówił o ku­
moterskich stosunkach w 
Gminnej Spółdz. S. Ch. w 
Witnicy, której zarząd część 
towarów rozprowadzał pomię­
dzy znajomych, nienależących 
do Samopomocy Chłopskiej.

Jako ostatni zabrał głos no­
wo wybrany I sekretarz tow. 
Miłostan, omawiając szeroko 
zagadnienie ruchu młodzieżo­
wego, rozpolitykowania kleru, 
udziału kobiet w akcji „H“ i 
usunięcia przeszkód w reali­
zowaniu zakreślonego progra­
mu pracy Komitetu Powiato-

Centralnym punktem obrad 
nauczycielstwa gorzowskiego 
podczas ostatniej konferencji 
rejonowej w Gorzowie była 
sprawa świetlic szkolnych.

W czasie dyskusji okazało 
się, że dzieci wychodzą ze szko 
ły wcześniej, niż rodzice z pra 
cy. Mieszkanie jest wówczas

wego PZPR. (el)

Tow. Leopold Waszkiewicz składacz ręczny

wyrabia 143 procent normy
w Zielonogórskich Zakładach Graficznych

Układanie afiszy 1 ogłoszeń 
jest specjalnością tow. Wasz­
kiewicza. Uczący się pod je-

ADRES REDAKCiM 
X ADMINISTRACJI 

GORZOW, UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
*- 08, Milicja Obywatelska — 555 
1 666, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
i 308, Apteki - 900 1 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo. 
zu chorych 1 Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

-----O------
Kto zgubił walizkę w pociągu?
W dniu 3 lutego br. w pociągu 

©Bobowym Gorzów — Kostrzyń 
znaleziono walizkę w której m. 
in. znajdowała się marynarka 
męska z wpiętymi w klapę 4 od­
znaczeniami wojskowymi. Podróż 
ny który walizkę zostawił w wa­
gonie, względnie któremu ją skra 
dziono może zgłosić się celem od­
bioru jej do Komendy M. O. w 
Gorzowie wzgl. do Redakcji „Ga­
zety Lubuskiej". (el>

Różne koleje losu przecho­
dził tow. Waszkiewicz, skła­
dacz ręczny z Zielonogórskich 
Zakładów Graficznych. Uro­
dził się w Czemiowcach i jako 
syn niezamożnych rodziców po 
ukończeniu szkół podstawo­
wych i praktyki drukarskiej 
rozpoczął wędrówkę po świe­
cie.

W poszukiwaniu pracy prze 
wędrował Polskę wzdłuż i 
wrzesz. Był w Bułgarii, Tur­
cji, a nawet próbował dostać
się do Afryki.

W 1945 roku osiedla się w 
Zielonej Górze i zostaje jed­
nym z organizatorów urucho­
mionego Zakładu Graficznego.

Dzisiaj widzimy go codzien­
nie, jak stoi przy swoim war­
sztacie pracy, trzymając w rę­
ku nie odłączny kątnik, słu­
żący do układania czcionek. 
Królestwo tow. Waszkiewicza 
nie jest wprawdzie rozległe 
ale za to bogate w możliwo­
ści doskonalenia swego zawo­
du. > Podłużne szafy, przypo­
minające katedry nauczyciel­
skie w szkołach, kry ją w dzie­
siątkach szuflad niezliczone 
ilości czcionek. Od czasu do 
czasu wprawne palce Wasz­
kiewicza, układają je w ko­
lumny szpalt, ogłoszeń, dru­
ków służbowych i papierów 
handlowych.

go kierunkiem ob, Zdzisław 
Skwara będzie w przyszłości 
dobrym składaczem ręcznym.

Kierownik działu Jan Smer-

Otwarcie nowego punktu 
sanitarnego

W Deszczenie pow. Gorzów ot-
warto nowy punkt sanitarny ce­
lem udzielenia pierwszej pomocy 
w nagłych wypadkach, (el)

Odwołanie Lustratorów Urzędu 
Skarbowego

Ze stanowiska lustratorów spo­
łecznych odwołano z powodu nie 
dość sumiennego spełniania obo­
wiązków ob. Grabianowskiego, 
Szczęsnego i Króla. Na ich miej- 
»ce powoła się nowych, (el)

Komisja Zdrowia przy PRN 
w Gorzowie

Na wniosek Prezydium PRN po 
wołano Pow. Komisję Zdrowia w 
skład której weszli: lekarz po­
wiatowy dr Turuto przedst. PCK, 
tow. Greinertowa, z Ligi Kobiet, 
Morawska, tow. Horbacz z PZPR, 
tow. Żołędziewski z ZSCh, przed­
stawiciel Ośrodka Zdrowia oraz 
ob, Słomianówna, Wojtysiak i Ar- 
czyński. Analogiczne Komisje 
utworzono na terenie gmin, (el)

Margaryna bez ograniczeń
W celu złagodzenia okresowego 

braku tłuszczu w tut. terenie 
Okręg Mleczarni w Gorzowie roz­
prowadzi za pośrednictwem swo­
ich punktów rozdzielczych ok. 10 
ton margaryny po 375 zł za 1 kg. 
Pokryje to na pewno zapotrzebo­
wanie naszego rynku, (el)

„Nie warto oblewać premii"
Ob. Michałowi Kandalskiemu z 

gm. Lubiszyn skradziono w dro­
dze z Witnicy do Mosiny 18.500 zł. 
Jechał on z grupą gospodarzy z 
Mosiny, którzy po otrzymaniu za­
liczek na plantację kartofli nieco 
sobie podpili. W wyniku docho­
dzeń milicyjnych okazało się, że 
sprawcą kradzieży był P. Pieloch 
x Mosiny, który przyznał się do 
popełnienia przestępstwa, (el)

Mila rolnicza M odliM
wsi lubuskiej

Celem uzgodnienia metod 
pracy Przysposobienia Rolni­
czego oraz dla szczegółowego 
zapoznania się z wytycznymi 
na okres wiosenno-letni, Wy­
dział Oświaty Rolniczej U. W.

Gminny Komitet

w Otyniu
W dniu 3 marca 1949 r. w gmi­

nie Otyń utworzono Komitet 
Sportu Wiejskiego.

Zebranie odbyło się w sali „Sa­
mopomocy Chłopskiej" w Otyniu, 
które zagaił ob. Myszkowicz, a re­
ferat zasadniczy o znaczeniu spor­
tu dla młodzieży wiejskiej wy­
głosił ob. Szyndlar, przewodniczą­
cy Gminnej Rady Narodowej.

Po referacie wybrano Komitet 
w celu kontynuowania dalszych 
prac. W skład komitetu weszli: 
przewodniczący ob. Edmund Sut, 
zastępca ob. Szyndlar i członko­
wie ob. ob. Szlifierz, Werner, Ur­
bański. (sd)

P. zorganizował w Gorzowie 
dwudniową odprawę instruk­
torów i nauczycieli, zatrudnio­
nych w Przysposobieniu Rol­
niczym oraz w Średnich Szko­
łach Rolniczych. Z poza tere­
nu Ziemi Lubuskiej wzięli u- 
dział w odprawie przedstawi­
ciele PR z powiatów Między­
chód, Czarnków, Wągrowiec i 
Chodzież.

W pierwszym dniu odprawy, 
której przewodniczyła wizyta- 
torka P. R, ob. Pawłowska, o- 
mówiono cele i zadania Przy­
sposobienia Rolniczego na tle 
zachodzących przemian ustro­
jowych w Polsce oraz wytycz 
ne organizacyjne i zadania 
Trzyletnich Szkół Przysposo­
bienia Rolniczego. Poza tym 
omówiono szczegółowo pracę 
szkół P. R. w okresie letnim 
i organizację samokształcenia 
w zespołach P. R.

W drugim dniu odprawy te 
matem obrad były: „Rola i za­
danie instruktorów" P. R. i 
Średnich Szkół Rolniczych. W 
dyskusji nad wygłoszonymi re 
feratami zwrócono szczególną 
uwagę na konieczność rozbu­
dowania sieci Średnich Szkół 
Rolniczych, które stanowią ba 
zę wypadową dla Przysposobię 
nia Rolniczego, (el)

da wyraża się o pracy Wasz­
kiewicza z uznaniem.

143 proc, normy wyrobione 
w lutym br. świadczą najle­
piej o nieprzeciętnych uzdol­
nieniach i wysokich kwalifi-

GRN w Lubiszynie 
kieruje akcją 
opieki społecznej

Dla wykonania zadań opieki 
społecznej nad ludnością po­
trzebującą pomocy i opinio­
wania wniosków o udzielenie 
pomocy, G.R.N. w Lubiszynie 
powołała Gminną Komisję O- 
pieki Społecznej w następują­
cym składzie: Ob. K. Proch, 
przew., W. Czapliński, zast. 
przew., J. Szczepan i B. 
Chomiak, oraz 5 opiekunów 
społecznych na terenie 10 
gromad, tworząc z tych gro­
mad 5 rejonów opiekuń­
czych.

W związku z likwidacją ma­
gazynu żywnościowego Gm. 
Kom. Op. Społecznej (G.K.O. 
S.-u) objęto rozdziałem 62 
osoby, z 23 rodzin. Pozatem 
rozdzielono 10 płaszczyków, 
10 mundurków i 10 spódni­
czek, które G. K. O. S. otrzy­
mał z referatu Opieki Społecz­
nej starostwa powiatowego.

W ramach Akcji Pomocy 
Zimowej Komitet A. P. Z. w 
Lubiszynie uzyskał dotąd 1080 
kg ziemniaków, 202 kg żyta, 
10 kg jęczmienia, kilka kilo­
gramów mąki i drobne wpła­
ty gotówkowe. Wynik ten nie 
świadczy dobrze o mieszkań­
cach, którzy na Pomoc Zimo-

zamknięte. W tych godzinach 
młodzież powinna znajdować 
się w świetlicach szkolnych, 
jeżeli nie chce się, aby była 
zdana na wychowanie ulicy. 
Tragiczne skutki takiego wła­
śnie wychowania notowaliśmy 
już niejednokrotnie na ła­
mach naszej gazety. W wielu 
szkołach istnieją wprawdzie 
świetlice, żadna jednak nie 
spełnia swego zadania w 100 
proc, jako ośrodek atrakcyjny, 
który zapewniłby zarówno mło 
dzieży warunki dla odrobiania 
lekcji, jak i godziwą rozryw­
kę po pracy.

Łączy się to z koniecznością 
zatrudnienia w świetlicach fa­
chowych sił kierowniczych, 
oraz zorganizowania w Gorzo­
wie na razie przyjnajmniej je 
dnej wzorowej świetlicy. U- 
tworzeniem takiej świetlicy po 
winno się zająć RTPD w poro­
zumieniu ze wszystkimi wła­
dzami, które mogłyby udzie­
lić praktycznych wskazówek, 
(np. Instytut Higieny Psy­
chicznej. (Lam)

V

Dyżur pełni — Szpital Miejski 
tel. 16-81,2

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 1 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.
PCK.. 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczal­

ni Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100.

kacjach tego pracownika.
wą najmniej wpłacili z po­
śród wszystkich gmin powiatusroa wszystKii 

(SW) | gorzowskiego. (El)

GonowsKi Oililzial Zw. Zaw. Pracowników Pafiilw.
zorganizował klub, biblioteką i przedszkole

Związek Zawodowy Pra­
cowników Państwowych wy­
kazuje na terenie Gorzowa 
największą inicjatywę organi­
zacyjną i uzyskał najlepsze 
wyniki na wszystkich odcin­
kach pracy. Na ostatnim wal­
nym zebraniu prezes OK 
ZZPP ob. Bielawny i sekr. 
OK ob. Obałek stwierdzili w 
czasie obrad, że Oddział Go­
rzowski ZZPP wysunął się na 
czoło Ziemi Lubuskiej a na­
wet i całej Wielkopolski. 
Stwierdzenie to było nagrodą 
moralną dla wszystkich akty­
wistów związku, których za­
sługą są wzorowe osiągnięcia. 
Do ważniejszych należy zali­
czyć zorganizowanie klubu 
wyposażonego w dużą biblio­
tekę, dzienniki, czasopisma, 
radib, gry towarzyskie, sale 
bilardowe i stoły ping-pongo-

łecznym Gorzowa, organizu­
jąc jednocześnie pracę związ­
kową.

Ustępujący zarząd otrzymał 
absolutorium. Po wysłuchaniu 
referatu na temat pracy i za­
dań członka związku wybra­
no nowy zarząd w następu­
jącym składzie: prezes — ob. 
W. Czamyszewicz, wiceprezesi 
— ob. A. Łyskawa i Chrza-
nowski, sekretarz ob. J.
Krauze, zastępca ob. Wołko- 
wińska, skarbnik — E. Engel, 
zastępca ob. Berdich i człon­
kowie ob. ob. Streitówna, Ra­
tajczak, Chwaliński i Lasek.

Do komisji rewizyjnej we­
szli ob. ob. Nycz, Liskowiak 
i Stożkówna. (el)

we. W 
zyczną 
plażę i 
|Vartą.

trosce o kulturę fi- 
odbudowano własną

plac

Przedmiotem 
w Gorzowie

sportowy nad

dumy ZZPP 
jest wzorowe

przedszkole, którego utrzyma­
nie kosztuje miesięcznie ok.
40.000 zł 
niedawno 
pracujący

oraz uruchomiony 
zakład krawiecki

wyłącznie dla
członków związku.

Ze sprawozdania prezesa 
tow. W. Czarnyszewicza wy­
nika, że wszystkie sekcje bra­
ły żywy udział w życiu spo-

zsran w
w Zielonej Górze 

' wyróżniony za pracą 
organizacyjną

Zarząd Powiatowy Ligi 
Kobiet w Zielonej Górze 
wyróżniono przez Zarząd 
Główny za praeę organiza­
cyjną na terenie powiatu.

W dowód uznania tej 
pracy wręczono w Pozna­
niu do rąk przedstawiciel­
ki Zarządu tow. Ireny Zbo- 
ralskiej dyplom pamiątko­
wy.

ConzjiSczMIyi
TPPR w GUBINIE

Na terenie wszystkich kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Gubinie zakoń­
czono akcję wyborczą nowych 
zarządów oraz delegatów na 
konferencję miejską. W zwią­
zku z tym w ubiegłym tygodniu 
odbyło się walne konstytucyj­
ne zebranie kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
które liczy obecnie około 1500 
członków. Wybrany miejski za­
rząd zapewnił, źe na terenie 
miasta już w najbliższej przy­
szłości zwerbuje około .1000 no­
wych członków. Koła Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej istnieją już prawie przy 
każdym zakładzie pracy.

Oddział miejski Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Gubinie prowadzi b. żywą 
działalność i może pochwalić 
się dużymi wynikami w pracy 
nad uświadomieniem społeczeń­
stwa odnośnie korzyści, wypły­
wających z przyjaźni z ZSRR 
oraz roli narodu radzieckiego w 
walce o pokój i demokrację.

Święte Kobiet w Dronkowle
W dniu 8 III. z okazji „Święta 

Kobiet" odbyła się w Dronkowie 
uroczysta akademia.

Referat wygłosili tow. Anna 
Rybarczykowa i pierwszy sekre­
tarz PZPR w Dronkowie tow. Le­
opold Perdon. Po wysłuchaniu 
referatów uchwalono rezolucję.

Na zakończenie odśpiewano „Ro 
tę" Konopnickiej. (Te)

Poświęcenie sztandaru
W dniu 20 bm. odbędzie się uro­

czyste poświęcenie sztandaru zie­
lonogórskiego ZZK.

Uroczystość rozpocznie się zbiór 
ką kolejarzy przed dworcem o 
godz. 11,30, stamtąd wszyscy uda­
dzą się do T.eatru Miejskiego, w 
którym nastąpi odsłonięcie sztan­
daru. W części artystycznej pow­
tórzy sztukę „Pociąg Widmo" w 
wykonaniu amatorskiego zespołu 
dramatycznego ZZK. (Pi)

Szkolenie przeciwpożarowe
Z inicjatywy powiatowego refe­

ratu pożarnictwa odbywają się we 
wszystkich gminach powiatu zie­
lonogórskiego zebrania informa­
cyjne. Mieszkańcy wsi zapozna­
waj ą się z akcją przeciwpożaro­
wą, zapobieganiem pożarom i in­
nych katastrof. Akcją uświada­
miającą, kieruje pow. komendant 
pożarnictwa ob. Stanisław Koliń­
ski. (Te)

Pracownia krawiecka Ligi Kobiet
Staraniem FZ Ligi Kobiet, uru­

chomiono przy ul. Pionierskiej 
Pracownię Krawiecką i Szwalnię. 
Pracownia przyjmuje wszelkie za 
mówienia z zakresu ubiorów ko­
biecych i dziecięcych po niskich 
przystępnych cenach dla świata 
pracy.

Zebranie członków Spółdzielni* 
Spożywców

W dniu 21 III. o godz. 16 w gma­
chu składnicy Centrali Zaopatrze­
nia, odbędzie się organizacyjne 
zebranie załogi celem przystąpie­
nia na członków Spółdzielni Spo­
żywców. Podobne zebranie Pra­
cowników Przemysłu Skórzanego 
odbędzie się o godz. 18,36 w bu­
dynku przy ul. Szkolnej 1. (Nj)

Zamroczony alkoholem pobił żonę
Ob. Wincenty Szaferski z Przy­

lepu 59, przyszedłszy w stanie 
nietrzeźwym do domu, pokłócił 
się ze swą żoną Heleną, którą w 
trakcie kłótni dotkliwie pobił.

Ofiarę, pijackiego nałogu męża, 
karetka pogotowia przewiozła do 
szpitala.

REPERTUAR KIN
ZIEMI LUBUSKIE)

W skład 
szli: jako 
Morgan, 
Eugeniusz 
Uleżałka, 
Michalak, 
Sobotka, ।

nowego zarządu we- 
prze wodni czący Jan 
wiceprzewodniczący 
Kamiński i Czesław 
sekretarz Stanisław 
skarbnik Hieronim

przewodniczącym w 
Komisji Rewizyjnej Edmund 
Gromakowski.

drezdenko — „Polonia"
„Czerwony krawat"

GORZOW — „Capitol" —
„Oflag XXVII"

GORZOW — „Słońce" —
„Guramiszwili“

GUBIN — „Pionier" —
„Radziecka Ukraina"

KROSNO — „Lubuskie" —
„As wywiadu"

KRZYZ — „Polonia" — 
„Czarodziejskie ziarno"

LUBSKO — „Patria" —
„U schyłku dnia"

MIĘDZYRZECZ — „Świt"
„Na tropie zbrodni"

SULĘCIN — „Lech" —
„On czy ona"

ŚWIEBODZIN — „Rialto" —
„Skarb Tarzana"

TRZCIANKA — „Corso"
„Maria Luiza"

WSCHOWA — „Hel" —
„Okoliczności łagodzące"

ZIELONA GÓRA — „Ńysa" w
„Pleśń Tajgi"


